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Siewy zbóż kłosowych na Lubelszczyźnie dobiegają końca
Do naszej redakcji napływa coraz więcej meldunków z województwa lubelskiego o zakończeniu sle 

wów zbóż jarych. Oprócz Państwowych Gospodarstw Rolnych, które pierwsze nadesłały liczne meldunki
0 dokonanych siewach zbóż jarych, ukończyły je spółdzielnie produkcyjne: Syezyn w pow chełmskim Kosin
1 ftwieciechów w pow. kraśnickim, Przypisńwka, Serock i Rozkeparzew w pow. lubartowskim Koamów 
1 Cichobnż I  w pow. hrubieszowskim, Surhów, Tarnogóra, Maciejów Stary, Pilaazkowice 1 Zagroda w dow 
krasnostawskim. *

Ogółem w PGR, spółdzielniach produkcyjnych 1 gospodarstwach indywidualnych zasiano do 23 bm 
65 proc. powierzchni owsa, 35 proc.pszenicy i 30 proc. jęczmienia.

Pierwszy w województwie zakończy! całkowicie siewy w swoim gospodarstwie małorolny chlon 
z gromady Wylany gm. Trzebieszów w powiecie łukowskim — ob. Józef Szczygielski, zasługując tvm aa. 
mym na miano przodownika tegorocznych siewów wiosennych. ® J

Hasła Komitetu Centralnego PZPR
ii a d zień  1 Maja 1952 roku

1 Niech żvje 1 Maja, dzień międzynarodowej solidarno­
ści mas pracujących, dzień braterstwa wszystkich ludów 
walczących o pokój, demokrację 1 socjalizm.

2 P o z d r a w ia m y  w ie lk i Z w ią z e k  R a d z ie c k i — b r a tn i  k r a j  
b u d o w n ic z y c h  k o m u n iz m u , n ie z ło m n ą  o s to ję  p o k o ju  1 w o ln o ­
śc i n a ro d ó w , g w ia z d ę  p rz e w o d n ią  lu d z k o śc i!

3. Pozdraw iam y Wielkiego Stalina, niezłomnego przyja­
ciela narodu polskiego, wodza 1 genialnego nauczyciela 
wszystkich bojowników o pokój, niepodległość, demokrację 
l socjalizm w całym śwlecie!

4. Niech żyje braterstwo 1 niewzruszony sojusz narodu 
polskiego z narodami ZSRR — źródło naszych zwycięstw, 
gwarancja naszej niepodległości i budownictwa socjalistycz­
nego!

5 Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej, wyzwoliciel- 
ce ludów, potężnej strażniczce pokoju i wolności narodów!

6 Pozdrawiamy bohaterski naród koreański walczący
0 wolność swej ojczyzny przeciw zbrodniczemu najazdowi
a m e r y k a ń s k ic h  im p e r ia lis tó w !

7 pozdrawiamy wielki naród chiński odpierający zwycię­
sko zbrodnicze napaści amerykańskich ludobójców i tworzą­
cy pod wodzą Mao Tse-tunga nowe, wolne życie!

S Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracji ludo- 
w e j __ C z e c h o s ło w a c ji, Węgier, Rumunii, Bułgarii, Albanii
— budujące socjalizm 1 wzmagające siły obozu pokoju!

9. Pozdrawiamy demokratyczne siły Niemiec walczące 
przeciw odrodzeniu amerykańsko-hitlerowskiego Wehrmach­
tu, przeciw polityce agresji imperialistycznej w Europie!

10. Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratyczną, 
walczącą o pokojowe, demokratyczne, zjednoczone Niemcy! 
Odra i Nysa wieczysta granica pokoju i przyjaźni!

l j .  Pozdrawiamy bohaterski lud pracujący Francji i Włoch
— nieustępliwy w walce przeciw imperialistom o pokój, wol­
ność i suwerenność narodową!

12. Niech żyją patrioci jugosłowiańscy, walczący o nieza­
leżność swej ojczyzny 1 obalenie faszystowskiej dyktatury 
Tito!

13. Pozdrawiamy bojowników o pokój walczących w An­
glii 1 Ameryce przeciw zbrodniczej polityce wojennej ich 
Imperialistycznych rządów!

14. Pozdrawiamy narody Vietnamu, Malajów, Bliskiego 
Wschodu — wszystkich krajów kolonialnych i zależnych, 
walczących o zrzucenie jarzma imperialistów i byt niepod­
legły!

15. H a ń b a  a m e r y k a ń s k im  lu d o b ó jc o m  s to s u ją c y m  broń 
b a k te r io lo g ic z n ą !  Z b ro d n ia r z y  w o je n n y c h  p o d  s ą d  n a ro d ó w !

16. Chwała obrońcom pokoju! Wzmacniajmy jedność
1 zwartość narodu polskiego w walce o pokój i Plan 6-letni!

17. Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, siła przewod­
nia narodu polskiego w budowie socjalizmu, w walce o po­
kój 1 rozkwit naszej Ojczyzny!

18. Umacniajmy sojusz klasy robotniczej z pracującym 
chłopstwem, podstawę władzy ludowej, źródło siły Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

19 Zacieśniajmy więź i współpracę klasy robotniczej z in­
teligencją pracującą dla rozwoju twórczych sił narodu 
l budownictwa socjalistycznego!

20. Niech żyją siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej stojące na straży pokoju, bezpieczeństwa naszych gra­
nie i niepodległości narodu!

21. Niech żyje Konstytucja Ludowa — wielka karta histo­
rycznych zdobyczy polskiego ludu pracującego. Pod sztan­
darem Konstytucji Ludowej walczmy o szybki wzrost po­
tęgi naszej Ojczyzny!

22. Wszyscy do walki o przedterminowa wykonanie odpo­
wiedzialnych zadań tegorocznych, decydujących o zwycię­
stwie 6-letniego Planu Budowy Podstaw Socjalizmu!

23 Niech żyją przodownicy pracy — najlepsi synowie na­
rodu! Za ich przykładem — wszyscy do walki o wyższą wy­
dajność i lepszą jakość pracy!

24. Wznośmy wielkie budowle socjalizmu — kuźnię potęgi 
Rzeczypospolitej Ludowej, trwały fundament wzrostu do­
brobytu 1 kultury narodu!

25. Niech żyje nasza odrodzona Stolica, duma narodu, 
serce Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej! Cześć budowni­
czym Warszawy! Chwała braciom radzieckim pomagającym 
w jej odbudowie!

26. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy — prze. 
kraczajcie normy, oszczędzajcie surowce, obniżajcie koszty 
własne, walczcie o wysoką jakość produkcji, rozwijajcie soc­
jalistyczne współzawodnictwo pracy!

27. Robotnicy, technicy i inżynierowie polskiego przemy­

słu, budownictwa i komunikacji — wprowadzajcie I opano­
wujcie nową technikę, korzystajcie ze zdobyczy przodują­
cej techniki radzieckiej, rozwijajcie ruch nowatorów 1 racjo­
nalizatorów!

28. Szerzej i śmielej wysuwajmy przodujących robotników 
1 robotnice na kierownicze stanowiska. Podnośmy ich wiedzę 
i kwalifikacje zawodowe! Otoczmy opieką i pomocą nowe, 
rosnące kadry budowniczych socjalizmu!

29. Członkowie i aktywiści związków zawodowych! Walcz­
cie o najszerszy rozmach współzawodnictwa pracy, o pełne 
wykorzystanie wielkich praw i osiągnięć socjalnych i kul­
turalnych, zwiększajcie troskę o warunki bytu mas pracu­
jących!

30. Strzeżmy czujnie naszych fabryk i warsztatów przed 
wrażą ręką szkodnika i dywersanta! Sabotażystom 1 obcym 
najmitom wara od naszych fabryk!

31. Więcej czujności wobec nasłanych szpiegów, sprzedaw­
czyków 1 zdrajców Ojczyzny! Strzeżmy czujnie tajemnicy 
państwowej i służbowej!

32. Strzeżmy i pomnażajmy własność społeczną, niewzru­
szoną podstawę rozwoju Państwa, źródło bogactwa 1 siły 
Ojczyzny! Chrońmy mienię narodowe przed marnotrawcami 
l złodziejami!

33. Pędźmy precz sobków, oszustów i dwulicowców. Sta­
wiajmy pod pręgierz opinii notorycznych leniów, bumelan­
tów 1 pijaków!

34. Górnicy! Cześć waszej ofiarnej pracy! Walczcie o wy- 
konanie planów wydobycia, ulepszajcie metody pracy, upow­
szechniajcie cykliczność produkcji, stosujcie śmiało nową 
technikę, dajcie więcej węgla Ojczyźnie!

35. Hutnicy! Żelazo i stal to fundament budownictwa soc­
jalizmu,. stosujcie szybkie wytopy, skracajcie czas remontu 
pieców, dajcie więcej surówki, stali, walcówki i metali kolo­
rowych dla wykonania Planu 6-letniego!

36. Metalowcy! Wykorzystajcie w pełni park maszynowy, 
stosujcie szeroko szybkościowe skrawanie metali. Dajcie 
więcej maszyn dla przemysłu, budownictwa, rolnictwa i ko­
munikacji!

37. Energetycy! Wykorzystujcie racjonalnie moc elektrow­
ni, oszczędzajcie paliwo, zapewniajcie coraz obfitsze zaopa­
trzenie gospodarki narodowej w energię elektryczną!

38. Włókniarki i włókniarze! Rozszerzajcie ruch wielo- 
warsztatowców, podnoście kulturę waszej produkcji. Więcej 
tkanin, odzieży i innych materiałów dla mas pracujących!

59. K o le ja rz e !  S p ra w n ie j  i t a n ie j  w y k o n u ja le  p rzew o zy , 
o sz c z ę d z a jc ie  w ęg ie l, p rz y śp ie s z a jc ie  o b ró t  w a g o n ó w  i p a r o ­
w ozów , u s p ra w n ia jc ie  o b s łu g ę  p a s a ż e ró w  i ru c h  p o c iąg ó w !

40. Robotnicy, technicy i inżynierowie przemysłu samocho­
dowego i traktorowego — produkujcie szybciej coraz lepsze 
polskie samochody ciężarowe I osobowe, polskie traktory!

41. Robotnicy, technicy I inżynierowie stoczni polskich! 
Pracownicy portów i marynarze! Rozbudowujcie naszą flotę, 
zwiększajcie 1 ulepszajcie budownictwo okrętów! Pracujmy 
ze wszystkich sil nad przekształceniem Polski w potężny 
kraj morski!

42. Budowlani! Szybciej budujcie nowe fabryki, osiedla 
mieszkalne, szkoły t domy kultury. Stosujcie nowoczesną 
technikę i zespołowe metody pracy. Obniżajcie koszty, osz. 
czędzajcie materiały i ulepszajcie jakość budownictwa!

43. Chemicy! Walczcie o rozszerzenie asortymentu I ulep­
szenie jakości produktów chemicznych. Dajcie więcej nawo­
zów sztucznych dla rolnictwa!

44. Pracownicy uspołecznionego handlu! Ulepszajcie obsłu­
gę ludności w mieście i na wsi. Tępcie nadużycia, walczcie 
o sprawne zaopatrywanie nias pracujących w produkty 
żywnościowe i artykuły przemysłowe dobrej jakości!

45 Niech tyją chłopi pracujący — współgospodarze Polski 
Ludowej — wierr.i sojusznicy klasy robotniczej w walce 
o podniesienie rolnictwa, o uprzemysłowienie kraju i po­
mnożenie iii Ojczyzny!

46. Cześć chłopom przodownikom, którzy dają wsi pol­
skiej przykład patriotyzmu przez podnoszenie produkcji 
rolnej i wykonywanie z honorem obowiązków wobec Pań­
stwa!

47. Chłopi i chłopki! Walczcie o wzrost urodzajów I wy­
sokie plony, likwidujcie odłogi, rozwijajcie hodowlę, roz­
szerzajcie kontraktację, wypełniajcie z honorem obowiązki 
wobec Ojczyzny!

48. Chłopi 1 chłopki! Ulepszajcie pracę w spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej, czuwajcie nad prawidłowym roz­
prowadzeniem towarów przemysłowych. Walczcie z nadu­
życiami i kumoterstwem. Poskramiajcie kułackich zdzier­
ców i spekulantów)

49. Chłopi spółdzielcy! Umacniajcie wasze spółdzielnie 
produkcyjne, podnoście plony i hektara i hodowlę, wzmac­
niajcie dyscyplinę pracy, zwiększajcie dochody spółdzielni. 
Pokażcie całej wsi polskiej wyższość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną!

50. Chłopi mało i średniorolni! Rozszerzajcie ruch spół­
dzielczości produkcyjnej. Spółdzielnie produkcyjne przynio­
są wsi wydatny wzrost produkcji rolnej, wzrost dobrobytu 
i kultury, całkowite złamanie kułackiego wyzysku!

51. Pracownicy POM — traktorzyści, mechanicy i agro­
nomowie! Zwiększajcie wydajność pracy, pomagajcie spół­
dzielniom produkcyjnym, mało i średniorolnym chłopom 
w ich walce o wysokie zbiory! Walczcie o pełne wykorzy­
stanie maszyn rolniczych i racjonalną uprawę roli!

52. Pracownicy PGR! Walczcie o wykonanie planów wa­
szych gospodarstw, podnoście plony z hektara, rozwijajcie 
hodowlę, chrońcie dobro państwowe, uczyńcie z PGR wzo­
rowe socjalistyczne gospodarstwa!

53. Pracownicy instytucji państwowych! Usprawniajcie 
pracę aparatu państwowego, wzmacniajcie dyscyplinę pań­
stwową, walczcie z biurokracją! Dbajcie o potrzeby mas 
pracujących i interesy Państwa!

54. Pracownicy nauki — wzbogacajcie naukę polską no­
wymi odkryciami, badaniami i wynalazkami! Uczyńcie Pol­
ską Akademię Nauk godną spadkobierczynią wielkich tra­
dycji Kopernika, Śniadeckich, Lelewela, Curie-Skłodow- 
skiej, potężną kuźnią myśli badawczej w służbie narodu!

55. Pracownicy kultury — literaci, artyści, architekci, fil­
mowcy! Maty ludowe oczekują waszych dzieł, godnych 
wielkich socjalistycznych przemian w życiu narodu I naj­
piękniejszych postępowych tradycji naszej kultury naro­
dowej!

56. Profesorowie 1 wychowawcy — Polska czeka na nowi 
zastępy młodej inteligencji ludowej — uzbrojonej w przo­
dującą naukę — wychowanej w duchu ofiarnej służby 
Ojczyźnie i budowie socjalizmu!

57. Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatowi! Walcz­
cie o wysoki poziom nauczania. Wychowujcie młodzież r.a 
gorących patriotów, budowniczych i obrońców Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej!

58. Pracownicy ochrony zdrowia! Ulepszajcie opiekę zdro­
wotną nad ludnością! Podnoście swą wiedzę fachową! 
Bądźcie przykładem ofiarnej pracy i troski o człowieka!

59. Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą pracą pokojowy 
dorobek socjalistycznej Ojczyzny. Walczcie o pokój i szczęś­
cie swych dzieci!

60. Młodzieży polska! Stawaj pod sztandary ZMP! Bądź 
zawsze w pierwszych szeregach patriotów, budowniczych 
i obrońców Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

61. Młodzieży! W pracy, w nauce, w walce przeciwko 
wrogom Ojczyzny i pokoju, hartuj się i ucz oddawać wszyst­
kie siły wielkiej idei socjalizmu, ioei wyzwolenia człowieka, 
idei pokoju i braterstwa wolnych narodów!

62. Studenci i studentki, uczniowie i uczennice! Opano­
wujcie wiedzę i technikę! Bądźcie przodownikami nauki, 
uczcie się ofiarnej pracy dla Pólski!

63 Wzmacniajmy Rady Narodowe, zwiększajmy udział 
mas pracujących w rządzeniu Państwem, zwiększajmy we 
wszystkich organach Władzy Ludowej troskę o potrzeby 
człowieka pracującego!

64. Wzmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów 
polskich — partyjnych i bezpartyjnych w pracy dl3 roz­
kwitu i wzrostu sił naszej Ojczyzny!

65 Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy na­
sze braki, biedy 1 słabości, ulepszajmy metody pracy, przy­
śpieszajmy socjalistyczny rozwól naszego kraju!

66. Chwała wielkiej partii Lenina i Stalina — przewod­
niczce światowej klasy robotniczej — partii budowniczych 
komunizmu!

67. Niech żyje Towarzysz Bierut — wierny uczeń Lenina 
i Stalina, wielki budowniczy i kierownik zjednoczonej, nie­
p o d le g łe j  Polski Ludowej!

68. Niech żyje awangarda klasy robotniczej — przodującą 
siła narodu — Polska Zjednoczona Partia Robotnicza!

69. Zespolenie Ziem Odz.yskanych z Macierzą — rękojmią 
rozwoju Państwa i narodu polskiego!

Niech żyje i rozkwita wolna 1 zjednoczona Ojczyzna nasza 
— Polska Rzeczpospolita Ludowa!

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTU ROBOTNICZEJ
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»Łączą  nas więzy trwałej i serdecznej przyjaźni«
Ambasador Izydorczyk złożył Premierowi NRD

tow. Otto Grotewohlowi
oświadczenie Rządu RP

WARSZAWA (PAP). — Dnia 24 kwietnia 1952 roku szef Pol­
skiej Misji Dyplomatycznej w Berlinie, amb. Jan Izydorczyk, zło­
żył wizytę Prezesowi Rady Ministrów Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej Otto Grotewohlowi. Podczas lej wizyty amb. Izydor- 
czyk złożył następujące oświadczenie:

„W związku z Pańskim oświadczeniem z dnia 18 kwietnia 
br. w sprawie stosunków pomiędzy narodem polskim a niemieckim 
Rząd Polski zlecił mi przekazać Panu wyrazy przyjaźni, solidarno­
ści i pełnej zgodności poglądów.

Rząd Polski w pełni podziela Pańskie zdanie o znaczeniu 
granicy pokoju na Odrze i Nysie dla pogłębienia przyjaźni między 
naszymi narodami oraz dla utrwalenia pokoju w Europie. Pogląd 
Pana, że „dziś łączą nas więzy trwalej i serdecznej przyjaźni, któ­
re zacieśniają się coraz bardziej i stają się nierozerwalne", 
znajduje potwierdzenie w rozszerzającej się stale współpracy mię­
dzy Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i kulturalnej. Rząd Polski dążyć będzie 
ze swej strony do dalszego pogłębienia tej współpracy.

W interesie światowego pokoju i przyjaźni między narodem 
polskim a niemieckim Rząd i naród polski popiera i nadal popie­
rać będzie walkę narodu niemieckiego o utworzenie zjednoczonych 
suwerennych, demokratycznych i pokojowych Niemiec, walkę prze­
ciwko zgubnym planom przekształcenia Niemiec Zachodnich w ba­
zę agresji imperialistycznej w Europie".

Zwycięskie meldunki o wykonaniu zobowiązań
na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP 

n a p ły w a ją  z c a łe g o  k ra ju
WARSZAWA (PAP). — Załogi zakładów produkcyjnych, które 

w dotychczasowej realizacji zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja osiągnęły wysokie wskaź­
niki wydajności pracy utrzymują nadal dotychczasowe tempo produkcji 
i podejmują nowe zobowiązania.
ŁÓDŹ. Załoga ZPB im. Dywizji 

Kościuszkowskiej zobowiązanie swe 
wykonała już w 105%, dając ponad­
planową produkcję i oszczędności

Skład Komitetu Obchodu
Dni Oświaty, Książki i Prasy w Lublinie

W Lublinie powstał Wojewódzki Ko­
m ite t Obchodu Dni Oświaty, K siążki 1 
Prasy.

W skład K om itetu  weszli: Zenon K ryń 
skl — (przewodniczący Prezydium  W oje­
wódzkiej Rady Narodowej) — przewod­
niczący K om itetu , K azim ierz Glębski — 
(przewodniczący Prezydium  Miejskiej Ra 
dy Narodowej), Mieczysław Syta — (KW 
PZPR), M arian M isztal — (KM PZPR), 
Aleksander Szlachetko — (WKW ZSL), 
Edward Adamiak—(nacz. red. „S ztandaru  
L udu"), Bogdan Dobrzański — (rek tor 
UMCS). Feliks Skubiszewski — (rek tor 
Akademii M edycznej), P io tr K lim ek — 
(przewodniczący ORZZ). Henryk M azu­
rek — (Żarz. Wo). ZSCh), Czesław T u- 
tak  — (Z9rz. Woj. ZMP), Czesława Bar- 
czak — (Żarz. Woj. LK), Józef Sobieraj 
— (Żarz. Okr. ZZNP). P io tr Małek — 
(kierownik W ydziału Oświaty Prezydium

Fabryki radzieckie
wykonuj q zamówienia
dla Pałacu Kultury i Nauki

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
>odaje, że radzieckie zakłady prze­
mysłowe otrzymały liczne zamówię 
nia dla wysokościowca Pałacu Kul­
tury i Nauki, który stanowi dar 
narodów Związku Radzieckiego dla 
Polski. Wiele zakładów przemysło­
wych wysłało już do Warszawy 
transporty urządzeń dla budowni­
czych wysokościowca.

W tych dniach odeszły do War­
szawy transporty nowoczesnych ła­
dowarek o wydajności 240 m. sześć, 
na godzinę. Maszyny te przeznaczo­
ne są do ładowania materiałów syp­
kich. Każda ładowarka zastępuje 
pracę 170 robotników. Zakłady Kon­
strukcji Metalowych w Dniepropie- 
trowsku r.a Ukrainie wysłały do 
Warszawy transport z ostatnimi ele­
mentami 12-tonowego dźwigu por­
talowego. Długość wysięgnicy tego 
dźwigu wynosi 32 m. Robotnicy za­
kładów postanowili budowę drugie­
go dźwigu wykonać przedtermino­
wo — do dnia 1 maja.

Z wielkim entuzjazmem przystą­
pili do wykonywania zamówień ro­
botnicy, inżynierowie i technicy in­
nych zakładów przemysłowych. Ko­
lektyw Zakładów Maszyn Budowla­
nych w Zagłębiu Donieckim wypro 
dukuje dla budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie kilka 
potężnych betoniarek. Inżynierowie 
tych zakładów skonstruowali nowy 
typ betoniarki, w której wyłado­
wanie betonu jest zautomatyzowa­
ne. Wydajność nowej betoniarki jest 
o 20 proc. wyższa od betoniarek te­
go typu produkowanych dotychczas. 
W ciągu zmiany betoniarka daje 
120 m. sześć, betonu.

Wojewódzkie) Rady Narodowej), Zenon 
Gaworek — (DOSZ), S tanisław  Brodziak
— (kierownik W ydziału K u ltu ry ), Józef 
Steliga — (Prezydium  W ojewódzkiej R a­
dy Narodowej), Teodor D etnik  — („Dom 
K siążki"), A leksander Machaj — (Woj. 
K om itet K u ltu ry  Fizycznej), ppr. Sa­
dowski — (Wojsko Polskie), Bogumiła 
Szydłowska — (TPD), S tefan  W ojcie­
chowski — (TW P), Zygm unt Todys — 
(„A rtos"), Edm und Grzybowski — (S to ­
warzyszenie D ziennikarzy Polskich), 
M aksym ilian Chm ielarczyk — (T eatr 
Państwow y), Jerzy Torończyk — (T eatr 
Państw ow y), A ntoni Nlemczynowskl — 
(T eatr M uzyczny), Tadeusz K seniak — 
(Dyrekcja F ilm u Polskiego), Zygm unt 
Budzyński — (R.SW „P rasa"), H alina 
Szatkowska — („życie Lubelskie"), P io tr 
Z ebrań  — (PPK „R uch"), F ranciszka 
W rońska — (Woj. Ośr. Dokszt. K adr 
Oświatowych), R om uald Krzywicki, H en­
ryk Zwolakiewlcz — (Zw. Plastyków), 
S tanisław  F ilip iak  — (Zw. Plastyków ), 
A leksander Sozańskl — (Kom. Ośw. 1 
K ult, WRN), Bronisław a W ajszczukowa
— (Zw. B ibliotekarzy Polskich), Maria 
G awarecka — (Biblioteka W ojewódzka), 
Mirosława Zakrzewska — (Archiwum 
Państwow e), Irena  Iskrzycka — (Muze­
um  Lubelskie), Irena' Brodżlakowa — 
(Zw. Zaw. Prac. K u ltu ry  1 S ztuki), 
Bogumił Tarkowski — (Żarz. Miejski 
ZMP), R om uald M aron — (Radlofonlza- 
cja K ra ju ). Aurelia M ajor — (Powsz. 
Org. „SP"), Bolesław Doroba — (CRS), 
W iktor Waśkowskl, Genowefa Llponoga
— (Liceum  Pedagogiczne Nr t ) ,  Zyg­
m u n t Merzewski — (przodownik pracy 
WSK), W ładysław Domagała — (przo­
downik pracy FSC), Tadeusz Drelich — 
(MRN).

Zaprzeczenie
Agencji TASS

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS ogłosiła następujące zaprze­
czenie:

Dziennik hinduski „Nav Bharat 
Times" zamieścił ostatnio wiado­
mość o sprawozdaniu złożonym 
przez b. ambasadora Indii w ZSRR 
p. Radharkrisznana premierowi In­
dii p. Nehru w sprawie przyjęcia go 
w dniu 5 kwietnia br. przez Józefa 
Stalina. W sprawozdaniu, według 
oświadczenia dziennika, mowa jest 
o rzekomo opracowanym przez Jó­
zefa Stalina planie zwołania konfe­
rencji szefów czterech mocarstw — 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i Francji — w celu 
rozpatrzenia sposobów 1 środków 
utrzymania pokoju. Dziennik twier­
dzi również, że w czasie rozmowy 
Józefa Stalina z ambasadorem Indii 
p. Radhakrisznanem postanowiono 
rzekomo, iż w czerwcu lub lipcu br. 
p. Nehru wyjedzie do Moskwy, aby 
spotkać się i omówić z Józefem 
Stalinem wspomniany plan.

Agencja TASS upoważniona zo­
stała do oświadczenia, iż streszczo­
na powyżej wiadomość, podana 
przez dziennik „Nav Bharat Times", 
jest zmyślona i pozbawiona jakich­
kolwiek podstaw.

łącznej wartości 2 milionów 200 ty­
sięcy zł.

ELBLĄG. — W Zakładach Me­
chanicznych im. Gen. Karola Świer­
czewskiego w Elblągu około 300 zo­
bowiązań produkcyjnych na ogólną 
sumę ponad 700 tys. zł zostało już 
wykonanych.

Załoga działu Tyszki zaoszczędzi­
ła np. 300 tys. zł, a dział Kosarzew- 
skiego wygospodarował ponad 153 
tys. zł.

KIELCE. — Wiele zobowiązań 
wykonali już chłopi Kielecczyzny. 
M. in. 252 gromady pow. pińczow- 
skiego rywalizując ze sobą o szyb­
kie i sprawne przeprowadzenie wio­
sennej kampanii siewnej, siewy zbóż 
jarych wykonały już w 100%, skra­
cając czas siewów o 3—5 dni.

BYDGOSZCZ. — Już 89 zakładów

pracy woj. bydgoskiego zrealizowa­
ło całkowicie swe zobowiązania na 
cześć 60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta Bieruta i święta 1 Maja, dając 
dodatkową produkcję wartości wielu 
milionów złotych.

Wraz z meldunkami o całkowi­
tym wykonaniu podjętych czynów 
produkcyjnych napływają doniesie­
nia o nowych, dodatkowych zobo­
wiązaniach.

I  tak np. robotnicy Pomorskich 
Zakładów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych, którzy swój 

'czyn wykonali przedterminowo w 
103% podjęli dalsze dodatkowe zo­
bowiązania wartości 62 tys. zł.

WARSZAWA. — Załoga Za­
kładów Mechanicznych „U r s u s“ 
w pełni realizuje swoje zobowiąza­
nia, podjęte dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta i święta 1 Maja. Do dnia 
19 bm. robotnicy „Ursusa" wygo­
spodarowali dodatkowo około 1.700 
tys. zł, co stanowi ponad 80% war­
tości podjętych zobowiązań.

Nowa porażka państw  imperialistycznych
podczas g łosow ania 

w Komisji Praw Człowieka ONZ
NOWY JORK (PAP). — Trwają tu obrady VIII sesji Komisji 

Praw Człowieka, której Zgromadzenie Ogólne NZ poleciło przygotować 
projekty międzynarodowych konwencji dotyczących praw człowieka.

W skład Komisji wchodzą przedstawiciele Australii, Belgii, Cej­
lonu, Egiptu, Francji, Grecji, Indii, Libanu, Pakistanu, Polski, Szwecji, 
Ukrainy, ZSRR, Anglii, USA, Urugwaju, Jugosławii oraz kliki kuo- 
mintangowskiej.

W toku dyskusji, dotyczącej pra­
wa narodów i narodowości do sa- 
mookreślenia zarysowały się dwa

Komunikat Wojewódzkiego Ośrodka
Szkolenia Partyjnego PZPR w Lublinie

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Partyjnego PZPR w Lublinie 
zawiadamia uczestników grup samokształcenia, wykładowców szko 
lenia partyjnego wszystkich form i aktywistów partyjnych, że w 
sobotę (26 bm.) o godzinie 16 odbędzie się:

O D C Z Y T
na temat „Walka Lenina i Stalina o teoretyczne podstawy partii 
marksistowskiej".

Odczyt odbędzie się w AYojewódzkim Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR w Lublinie (Krakowskie Przedmieście 41). 

Uprasza się o punktualne przybycie.

Watykan zawsze jednakowy

Strajk sprzedawców gazet
we F ran cji

PARYŻ (PAP). — Strajk sprze­
dawców dzienników, który rozpo­
czął się w Paryżu na znak protestu 
przeciwko zamiarom rządu zmniej- 
izenia ich zarobków, ogarnął prawie 
ałą Francję. W północnych depar. 
amentach Francji strajkowali w 

Jniu 22 kwietnia wszyscy bez wy­
jątku sprzedawcy dzienników. Jak 
donosi „Le Monde", w Paryżu i je­
go okolicach strajkuje 80% sprze­
dawców; dzienników i czasopism.

Dziennik „Popolo" — organ wło­
skiej chrześcijańskiej demokracji, 
tuba Watykanu, zamieścił na swo­
ich łamach artykuł omawiający 
stanowisko Stolicy Apostolskiej 
wobec zachodnich granic Polski.

„STANOWISKO WATYKANU  — 
stwierdza „Popolo“ — JEST ZGOD­
NE Z ODMOWĄ PAŃSTW ZA­
CHODNICH UZNANIA NIENA­
RUSZALNOŚCI GRANICY NA 
ODRZE 1 NYSIE".

Jeszcze więc raz papież Pius XII 
odsłonił swoje antypolskie oblicze, 
jeszcze raz pobłogosławił odwetowe 
dążenia neohitlerowców w Niem­
czech Zachodnich, którzy wraz z 
amerykańskimi imperialistami snu­
ją swoje plany „zjednoczenia" 
Europy aż po Ural.

Watykan konsekwentnie trzyma 
się wytkniętej linii, zgodnej z Unią 
polityki Waszyngtonu, zmierzającej 
do wojny i wybielającej hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych.

Kiedy przed sądem Polski Ludo­
wej stanął kat ludności Wielkopol­
ski — Arthur Greiser i został ska­
zany na karę śmierci, papież (pomi­
mo, że Watykan zerwał konkordat 
i nie Istniały normalne stosunki 
dyplomatyczne z rządem polskim) 
wysłał depeszę z prośbą o ułaska­
wienie zbrodniarza.

Z taką prośbą nie zwrócił się 
papież do Hitlera, gdy miliony Po­
laków ginęły w obozach koncen- 
tfticyjnych, w tej liczbie tysiące

— patriotów. Watykan wte­
dy milczał. Nuncjusz papieski w 
Berlinie, gdy wystąpiono do niego 
z prośbą o interwencję W sprawie 
polskich księży, więzionych przez 
hitlerowców, odpowiedział: „NIEM­
CY SPRAWIEDLIWIE POSTĘPU­
JĄ, NIECH SIĘ KSIĘŻA NIE BA­
WIĄ W POLITYKĘ".

Kiedy ziemie polskie wyzwoliła 
Armia Radziecka, kiedy słupy gra­
niczne z białym orłem zostały 
wbite nad Odrą i Nysą, papież 
nazwał (24 grudnia 1945 roku) w y­
siedlenie Niemców z polskich Ziem 
Zachodnich „ŹLE MASKOWANYM
OKRUCIEŃSTWEM".

Nie padły takie słowa z ust pa­
pieskich w jesieni 1939 r. i na wio­
snę 1940 r., kiedy w warunkach 
terroru, bez żadnego zawiadomie­
nia, hitlerowcy wypędzali ze Moska 
i Wielkopolski miliony Polaków. 
Pius XII. były nuncjusz apostolski 
w Berlinie, pozostał wierny swym  
hitlerowskim przyjaciołom, dla któ­
rych zamiast słów potępienia miał 
słowa błogosławieństwa. Ta wier­
ność odbiła się w całym szeregu 
antypolskich przemówień, oświad­
czeń i listów, w których poczesne 
miejsce zajmuje list do biskupów 
niemieckich z 1 marca 194S roku.

Ostatnie posunięcia Piusa XII, 
który dużo więcej uwagi poświęca 
polityce niż zagadnieniom wiary, 
potwierdzają starą prawdę, że Wa­
tykan zawsze uparcie stawiał na

siły reakcyjne: w okresie dwu­
dziestolecia między wojnami — no 
Mussoliniego i Hitlera, dziś na 
Trumana i jego marionetki. Stąd 
ta przyjaźń z Adenauerem, który 
w czerwcu ub. roku gościł w Wa­
tykanie i był przyjęty przez papie­
ża na audiencji. Stąd poparcie 
wszelkich agresywnych poczynań 
USA. Wystarczy tu przytoczyć w y­
jątek z oficjalnego organu Waty­
kanu „Osseruatore Romano". Dzień 
nik ten 28 marca 1949 r. zamieścił 
artykuł, sprzeciwiający się pokojo­
wym propozycjom radzieckim w 
ONZ.

„OPOZYCJA — czytamy w tym  
artykule — DOMAGAŁA SIĘ ZA­
APROBOWANIA TAKICH CAŁ­
KOWICIE POZBAWIONYCH SEN­
SU PROJEKTÓW, JAK ZADANIE 
ZAKAZU UŻYCIA BRONI ATO­
MOWEJ, CZY TEŻ PROPOZYCJE 
REDUKCJI ZBROJEŃ",

Cytatów w tym  rodzaju można 
przytoczyć więcej. Mówią one zu­
pełnie niedwuznacznie o stanowi­
sku Watykanu. Papież stał się 
opiekunem moralnym podżegaczy 
wojennych, podporządkowując reli- 
gię agresywnym poczynaniom USA.

Narody o tym wiedzą. Wie o tym  
Polska Ludowa i Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, która wbrew 
Trumanowi i Piusowi XII,  podju­
dzającym do wojny, wkroczyła, na 
nową drogę rozwoju. Droga ta 
oparta jćst na przuiaźni i wm jem - 
num zaufaniu. MAJ

zdecydowanie przeciwstawne po­
glądy.

Przedstawiciel ZSRR, Morozow 
złożył wniosek, aby projekty kon­
wencji dotyczących prawa człowie­
ka zawierały artykuł przewidujący 
prawo każdego narodu i każdej na­
rodowości do samostanowienia.

Przedstawicielka USA wniosła 
jednak „poprawkę" do radzieckiego 
projektu, w której wskazuje, że 
prawo narodów i narodowości do 
samostanowienia „powinno być rea 
lizowar.e w zależności od procedu­
ry konstytucyjnej i z pełnym u- 
względnieniem praw innych państw 

narodów".
„Poprawka" amerykańska zosta­

ła w czasie głosowania odrzucona 
przez przytłaczającą większość człoz 
ków. Za „poprawką" amerykański 
głosowali tylko przedstawiciele 
USA, Anglii, Francji i Belgii.

Komisja praw człowieka uchwali­
ła następnie projekt artykułu o pra 
wie narodów i narodowości do sa- 
mookreślenia narodowego. Artykuł 
ten został opracowany na podsta­
wie propozycji radzieckiej oraz nie­
których uzupełnień zgłoszonych w 
czasie dyskusji nad tym zagadnie­
niem.

* 22 bm . o g odz in ie  10 p rz o d u ją c y  
to k a rz  W arszaw skich  Z ak ładów  B udow y 
U rządzeń  P rzem ysłow ych  Jerzy  Pawłcki 
w yk o n a ł z ad a n ia  p rz y p a d a jąc e  n a  niego 
w edług  o b o w iązu jący ch  n o rm  n a  okres 
6 la t.

* W związku ze zbliżającym  się Mie­
siącem Przyjaźni F rancusko — Polskiej 
przybyła do Warszawy na  zaproszenie 
K om itetu  W spółpracy K u ltu ra lnej z Za­
granicą 6-osobowa delegacja Towarzy­
stw a P rzyjaźni Francusko-Polskiej.

* Bawiący w B erlinie w ybitn i m u ra ­
rze warszawscy odznaczeni zostali za 
doniosły wkład w odbudowę stolicy Nie­
miec ty tu łam i ,.aktywistów p lan u  5-let- 
niego NRD“ . Podczas uroczystości wrę* * 
cza nia im dyplomów przedsta wiciel Cen­
tralnego Zarządu W olnych Niemieckich 
Związków Zawodowych L othar Lindner 
podziękował serdecznie za przyjacielską 
pomoc na  polu w prow adzania w NRT5 
nowoczesnych m etod pracy w budow nic­
twie oraz za cenne dośw iadczenia prze­
kazane m urarzom  berlińskim .

* Naród niem iecki dom aga się jak  
najszybszego zawarcia tra k ta tu  pokojo­
wego ze zjednoczonym i Niemcami na 
podstaw ie propozycji Rządu R adzieckie­
go, zaw artych w jego n o tach  do m o­
carstw  zachodnich.

W odpowiedzi n a  odezwę K om itetu  
C entralnego Niemieckiej Socjalistycznej 
P artii Jedności do narodu  niem ieckiego 
ludność w całych Niemczech p ro te s tu lt 
przeciwko zam iarom  Adenauera zaw ar­
cia z m ocarstw am i zachodnim i tzw. 
u k ładu  ogólnego. .

* Z początkiem  kw ietn ia b r. am ery­
kańskie lo tn ictw o bombowe i m yśliw ­
skie wznowiło system atyczne nalo ty  
dzienne 1 nocne na  m iasta  i wsie kore­
ańskie w prow incjach  południow y i pół­
nocny P henian . Hw anhe orać nółnoen* 
; południow y H am hea.
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Na marginesie sesji wyjazdowej WRN w Parczewie

Sialu opieka nad spółdzielniami produkcyjnymi
obow iązkiem  ra d  narodow ych

Głównym przedmiotem obrad na 
sesji wyjazdowej Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Parczewie była 
sprawa rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej na Lubelszczyźnie, o któ­
rej mówił w swoim referacie prze­
wodniczący Prezydium WRN tow. 
Zenon Kryński.

Rok ubiegły upłynął pod znakiem 
zmagań aktywu spółdzielczego z 
Wrogiem klasowym, który starał się 
osłabić tempo rozwoju gospodarcze­
go spółdzielni już istniejących i za­
hamować liczebny ich wzrost.

Taka sytuacja wymagała szcze­
gólnie troskliwej opieki rad narodo­
wych nad spółdzielniami produkcyj­
nymi. Nie stanęły one jednak na 
wysokości zadania. 5Viększość człon­
ków prezydiów rad narodowych 
uważała, że spółdzielnie produkcyj­
ne będą wyrastać, jak grzyby po 
deszczu, bez pomocy, a zadaniem 
rad jest tylko rejestrować fakty.

Wiemy, że w dorzeczu Zielawy, w 
powiecie włodawskim istnieje 12 
spółdzielni produkcyjnych, stanowią­
cych jakby kolonię gospodarki ze­
społowej, o szerokich możliwościach 
rozwoju hodowli bydła. Powiatowa 
Rada Narodowa we Włodawie w ro­
ku zeszłym nie poświęciła ani jed­
nej sesji sprawie spółdzielni produk­
cyjnych na swoim terenie, a jej Pre­
zydium ograniczyło się wyłącznie 
do zatwierdzenia planów gospodar. 
czych lub podziałów dochodów spół­
dzielczych. Nie podjęto w tym cza­
sie ani jednej uchwały dla umocnie­
nia politycznego i gospodarczego 
spółdzielni, nie analizowano też pra- 
t y pOM-ów jako bazy, na której 
rozbudowuje się nowe, kolektywne 
formy gospodarki rolnej.

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Puławach nie zrobiło 
wiele więcej, ograniczyło się bowiem 
do umieszczenia na porządku obrad 
sesji wyjazdowej w Markuszowie 
sprawozdań prezydiów GRN z 
Umocniania spółdzielczości produk­
cyjnej. Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnych z pow. puławskiego 
rzeczywiście złożyli takie sprawoz­
dania na sesji. Przedstawiciel spół­
dzielni z Kaleń prosił o naprawę 
mostu, niezbędną dla spiętrzenia wo­
dy, celem zagospodarowania stawów 
rybnych i uruchomienia młyna, wy­
kazywał też inne niedociągnięcia, 
których nie wzięto pod uwagę. Proś­
bę załatwiono w ten sposób, że 
most naprawiono materiałami z ro­
zebranej śluzy, wskutek czego sta­
wy rybne nie są do dnia dzisiejsze­
go zagospodarowane, a młyn stoi 
unieruchomiony. Na posiedzeniach 
PRN w Puławach nie podjęto rów­
nież żadnej uchwały, zmierzającej 
do udzielenia pomocy spółdzielniom. 
Słyszało się ciągle na sesjach, że 
Prezydium PRN opracowuje wytycz­
ne w sprawie umocnienia spółdziel­
czości, ale do dnia dzisiejszego nie 
podano ich do wiadomości. PPRN nie

Wycieczka chłopów lubelskich
n a Górny Śląsk

Zarząd Wojewódzkiego Oddziału 
KSCh w Lublinie organizuje dwu­
dniową wycieczkę do Katowic, Cho­
rzowa i Oświęcimia dla czterystu 
chłopów z terenu całej Lubelszczyz­
ny. Uczestnicy wycieczki wezmą 
ndział w uroczystościach pierwszo­
majowych w Katowicach, a następ­
nie zwiedzą Pałac Młodzieży w Ka­
towicach, fabrykę nawozów sztucz­
nych i hutę żelaza w Chorzowie oraz 
muzeum martyrologii ofiar hitleryz­
mu w Oświęcimiu.

Wyjazd wycieczki specjalnym po 
ciągiem popularnym z dworca w 
Lublinie nastąpi 30 kwietnia o go­
dzinie 23.30, a powrót do Lublina 
3 maja w godzinach rannych.

Chłopi pragnący wziąć udział w 
wycieczce powinni zgłaszać się w 
narządach powiatowych i gminnych 
oddziałach ZSCh. (fpr)

potrafiło też wykorzystać istnieją­
cych w powiecie puławskim zakła­
dów naukowych, które mogły stać 
się ważnym czynnikiem w podnie­
sieniu produkcji rolnej. Pracownicy 
IHAR wprawdzie podjęli niedawno 
zobowiązania z okazji 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta i święta 1 Ma­
ja, • zmierzające do niesienia prak­
tycznej pomocy spółdzielcom, 
wszystko to jednak działo się poza 
obrębem działania PRN.

Inne powiatowe rady narodowe 
wprawdzie podejmowały na sesjach 
uchwały w sprawie spółdzielni pro­
dukcyjnych, lecz nie troszczyły się o 
ich realizację. I tak Prezydium 
MRN w Lubartowie zobowiązało 
Wydział Budownictwa do rozpoczę­
cia i wykończenia budynków gospo­
darczych w spółdzielniach Rudka 
Kozłowiecka, Elizówka, Michów i 
Wola Semicka. Robót tych nie roz­
poczęto do dnia dzisiejszego. Posta­
nowienie dotyczące budowy obory 
w spółdzielni Rudka Kozłowiecka 
podjęto bez analizy możliwości pro­
dukcyjnych tej spółdzielni, albo­
wiem mały areał ziemi i niewielka 
liczba członków nie przemawiają za 
natychmiastowymi inwestycjami na 
wielką skalę.

W powiecie lubartowskim znajdu­
ją się 3 cegielnie, wymagające nie­
wielkich remontów i spółdzielnie 
produkcyjne wystąpiły o przyznanie 
kredytów na ten cel, przedstawiając 
równocześnie kosztorysy i potrzeb­
ną dokumentację techniczną. Poda­
nie i załączniki ugrzęzły głęboko w 
biurkach urzędników Prezydium 
PRN, do dnia dzisiejszego nie udzie­
lono odpowiedzi na postawione for­
malnie wnioski. A przecież produk­
cja własnej cegły obniżyłaby znacz­
nie koszty budowy w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Prezydium PRN w Krasnymsta- 
wie również traktowało po macosze­
mu budownictwo spółdzielcze. W ro­

ku 1951 nie wzniesiono w powiecie 
krasnostawskim ani jednego spół­
dzielczego budynku gospodarczego. 
W spółdzielni Surhów wykończona 
na wiosnę obora stała pusta aż do 
jesieni, mimo, że zarząd otrzymał 
kredyty na zakup bydła. Opiesza­
łość zarządu spółdzielni i brak kon­
troli ze strony Prezydium PRN było 
powodem obniżenia dniówki obra- | 
chunkowej.

Przy takim załatwianiu spraw 
spółdzielnie produkcyjne nie widzia­
ły w radach narodowych swoich 
opiekunów i doradców. Brak opieki 
nad spółdzielniami wykorzystało 
kierownictwo PZGS w Lubartowie 
chcąc upłynnić swoje remanenty. 
Dostarczyło ono spółdzielniom pro­
dukcyjnym (bez zamówień i przy­
działu kredytów) narzędzia rolnicze 
nie nadające się do użytku. Narzę­
dzia te rozwieziono samochodami 
PZGS nie pytając spółdzielców o 
zgodę na przyjęcie towaru, a Prezy 
dium PRN w Lubartowie nie potra­
fiło ukrócić samowoli PZGS.

Prezydia innych PRN również sła 
bo interesowały się zaopatrzeniem 
spółdzielni produkcyjnych przez 
spółdzielczość samopomocową. PZGS 
w Zamościu obciążył np. rachunek 
spółdzielni Hołowna sumami za 
niepobraną cegłę i sprawy nie ure­
gulowano w ciągu 2 lat. PZGS w 
Tomaszowie Lubelskim obciążył 
znowu rachunek spółdzielni Kor- 
hynie należnością za 13 tysięcy 
sztuk niepobranych cegieł. W po­
wiecie włodawskim zdarzały się 
często wypadki, że GS obciążały 
podwójnie spółdzielnie należnościa­
mi za nawozy sztuczne (np. w Par­
czewie i Wisznicach). Spółdzielnie 
Wyhalew, Opole i Krzywowierzba 
obciążono za pobrane ziemniaki su­
mą o wiele wyższą, niż należało. 
Prezydium PRN nie reagowało na 
takie postępowanie i nie pociągnę­
ło winnych do odpowiedzialności.

W dziedzinie opieki weterynaryj­

nej też wiele zaniedbano. Na 60 
buhai znajdujących się w spółdziel 
niach produkcyjnych Lubelszczyzny 
tylko 6 poddano badaniom wetery­
naryjnym. W wielu spółdzielniach 
buhaje są słabo płodne z powodu 
braku opieki weterynaryjnej. Leka­
rze weterynarii nie utrzymują 
łączności ze spółdzielczymi przo­
downikami weterynarii. W spół­
dzielczych apteczkach brakuje czę­
sto koniecznych lekarstw 1 narzę­
dzi dla udzielenia pierwszej pomo­
cy zwierzęciu w nagłych wypad­
kach, a nierzadko brak ‘jest apte­
czek w ogóle.

Fakty te mówią wyraźnie o bra­
ku troski prezydiów rad narodo­
wych o realizację uchwały Prezy­
dium Rządu w sprawie rozwoju 
hodowli w spółdzielniach produk­
cyjnych. Prezydium PRN we Wło­
dawie nie opracowało nawet planu 
działania w zakresie umacniania 
spółdzielni produkcyjnych, nie wy­
znaczyło konkretnych zadań do wy 
konania. W innych radach narodo­
wych interesowano się spółdziel­
niami tylko w okresie siewów albo 
żniw.

Wydziały rolnictwa i leśnictwa 
rad narodowych nie przejawiały do 
lychczas należytego zainteresowania 
spółdzielniami produkcyjnymi, a 
mimo to prezydia nie starały się 
o umocnienie i przebudowę swego 
aparatu przez zatrudnienie w nim 
ludzi o odpowiednim poziomie po­
litycznym i przygotowaniu zawo­
dowym. Wskazuje to na oportu- 
nistyczny stosunek rad narodowych 
do spółdzielczości i słabe powiąza­
nie z nią. Jednym z powodów tych 
niedociągnięć jest panoszący się 
ciągle jeszcze w wydziałach rol­
nych biurokratyczny styl pracy, po­
legający na komenderowaniu, a 
nie politycznej mobilizacji mas i 
niesłuszny pogląd, że popularyzacja 
spółdzielczości produkcyjnej jest 
zadaniem wyłącznie aktywu partyj­
nego.

Dlatego wyrównanie zaniedbań 
w działalności rad narodowych na 
odcinku spółdzielni produkcyjnych 
powinniśmy rozpocząć od zmiany 
stylu pracy samych prezydiów i 
wydziałów rolnych oraz od zatrud­
nienia w nich ludzi o odpowiednim 
poziomie politycznym i przygoto­
waniu zawodowym. Ścisłe powią­
zanie pracy wydziałów rolnych rad 
narodowych ze spółdzielniami pro­
dukcyjnymi wymaga również prze­
prowadzenia w jak najkrótszym 
czasie analizy sytuacji spółdzielni 
w świetle uchwały Biura Politycz­
nego KC z grudnia 1950 roku. 
Umożliwi ona popularyzację osiąg­
nięć spółdzielczości produkcyjnej, 
którą powinno prowadzić się szcze­
gólnie intensywnie w gromadach 
posiadających komitety założyciel­
skie lub grupy gospodarzy chęt­
nych do zrzeszania się w spółdziel­
niach. Popularyzacja osiągnięć w 
uprawie ziemi i hodowli, wysokich 
dniówek obrachunkowych i inwe­
stycji w spółdzielniach naszego 
województwa będzie najlepszą pro­
pagandą w tym kierunku.

Przeprowadzenie tych zadań wy­
maga systematycznej opieki i tro­
ski rad narodowych o spółdzielnie, 
udzielania im pomocy w kredy­
tach, przydziałach narzędzi rolni­
czych, nawozów i nasion, przy ści­
słej współpracy doświadczonych 
agronomów. Udzielanie takiej po­
mocy będzie możliwe tylko wów­
czas, jeśli na sesjach rad narodo­
wych będzie się omawiać akcje go­
spodarcze w spółdzielniach, prze­
bieg walki o wzrost hodowli, prze­
bieg inwestycji i równocześnie wy­
słuchiwać sprawozdań spółdzielców.

Nadrobienie poważnych niedo­
ciągnięć rad narodowych w zakre­
sie opieki nad spółdzielniami pro­
dukcyjnymi Lubelszczyzny jest bo­
jowym zadaniem, do realizacji któ­
rego należy przystąpić natych­
miast i Z całą energią. (rz)

W LZM robotnicy wskazuje; drogę

... tylko kierownictwo techniczne tego nie dostrzega
Start był dobry. Dyrekcja Prze­

mysłu Miejscowego (obecnie Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu Tereno­
wego) przysłała do zakładu instruk 
cję dotyczącą załatwiania, opisywa­
nia i zatwierdzania wniosków ra­
cjonalizatorskich.

Byli racjonalizatorzy, wpływały 
wnioski. Niektóre z zatwierdzonycn 
pomysłów przyniosły setki i tysiące 
złotych oszczędności.

Ale tak było przez trzy miesiące 
letnie 1950 roku. A potem?

W aktach kierownictwa Lubel­
skich Zakładów Mechanicznych (daw 
niej ,,Lechia“) do dziś dnia przecho 
wywana jest pieczołowicie teczka 
z roku 1950 z napisem „Racjonaliza 
torstwo". Znajdują się w niej opisy 
złożonych wniosków racjonalizator­
skich, decyzje Komisji Usprawnień 
i korespondencja w tych sprawach 
z byłą DPM. Niestety, nawet ta 
teczka, jedyna zresztą, nie jest kom 
piętna. Pierwszy wniosek ob. Gołę­
biowskiego, który skonstruował 
przyrząd do kontrolowania mano­
metrów został załatwiony należycie 
przez Komisję. Już przy drugim 
wniosku ob. Bartoszka, który wyna­
lazł nakładki na nożyce do cięcia 
blachy grubości 5 do 3 mm. doku­
mentacja nie jest kompletna. Wpraw 
dzie kierownik techniczny twierdzi, 
że premia została wypłacona auto­
rowi pomysłu, tym niemniej żad­
nych śladów tego w teczce nie 
można się doszukać.

Wprost skandalicznie została za­
łatwiona sprawa racjonalizatora Bo 
lesiawa Radomskiego, ślusarza -  e- 
lektryka. Skonstruował on przyrząd 
do odlewania plomb. Usprawnienie 
jego przynosi zakładowi duże 
oszczędności. O ile przedtem przy 
pracy ręcznej jeden człowiek 
zdolny był do wyprodukowa­
nia 15 do 16 plomb na godzinę, o 
tyle posługując się przyrządem wy­
nalezionym przez ob. Radomskiego 
mógł wykonać ich na godzinę do 
600(!). Zakładowa Komisja Uspraw- 

I nień wniosek ten, oczywiście, uzna­
ła za słuszny i wprowadzenie po­

mysłu do produkcji za celowe. Nie­
stety, inaczej podeszła do tego za­
gadnienia nadrzędna Komisja U- 
sprawnień przy DPM. Orzekła ona, 
że „pomysł ten nie przyniesie zakla 
dowi żadnych oszczędności (mimo 
konkretnego wyliczenia przedłożo­
nego Komisji przez kierownictwo 
zakładu) i dlatego nie jest racjona­
lizatorstwem" (dosłownie — przyp. 
red.). Wniosek został odrzucony.

Dziwne się tylko wydaje stanowi 
sko Komisji Usprawnień LZM, któ­
ra znając korzyści płynące z zasto 
sowania" usprawnienia, decyzję tę 
przyjęła bezkrytycznie nie usiłując 
w najmniejszym stopniu wpłynąć 
na iej zmianę.

Bez odpowiedzi pozostał wniosek 
Bronisława Wójtowicza i Kazimie­
rza Wawryszaka. Z pomysłem kol. 
Leśniewskiego, młodego ZMP-owca 
kierownictwo zakładu obeszło się po 
macoszemu. Skonstruowany przez 
niego ruchomy kieł obrotowy do to­
karki nie uznano za racjonalizator­
stwo, tłumacząc to stanowisko ‘ym, 
że zagranicą wyrabia się podobne 
narzędzia. Zapomniano jednak, że 
sprowadzanie takich któw wiązało 
się z wieloma trudnościami i było 
nader kosztowne.

Komisja Usprawnień i kierownic 
two zakładu nie poparły inicjatywy 
młodego racjonalizatora. Nie po­
magano mu, nie zaopiekowano się 
nim właściwie. I Leśniewski znie­
chęci! się do dalszej pracy.

W lipcu 1950 roku kończy się dzia 
łalność Komisji Usprawnień przy 
Lubelskich Zakładach Metalowy'b. 
Od tego bowiem czasu nie wpłynął 
ani jeden wniosek, a Komisja za­
snęła na dobre. Jedyna teczka z na 
pisem „Racjonalizatorstwo" po­
wędrowała do szuflady biurka kie 
równika technicznego.

Rok 1951 n’e wniósł żadnych 
zmian. Niewiele wniósł również rok 
1952. Komisja Usprawnień otrzyma­
ła ze Związków Zawodowych bro­
szurkę traktującą o wynalazczości 
pracowniczej, ale broszurkę spotka! 
podobny los> co teczkę.

W tym czasie wpłynął też wnio­
sek racjonalizatorski ob. Mariana 
Nowaka. Zastosowanie jego powin­
no przynieść zakładowi pięćdziesię­
ciokrotną oszczędność czasu przy 
produkcji wykrojników do lamp 
kanałowych.

Wniosek przeleżał od 15 lutego bez 
rozpatrzenia, mimo, że racjonaliza­
tor wielokrotnie zwraca) się z proś­
bą o przyśpieszenie zebrania Komi­
sji. W końcu zwrócił się do redak­
cji „Sztandaru Ludu" o pomoc.

Kierownik techniczny ob. Sikor­
ski na interwencję redakcji obiecał 
zwołać Komisję celem rozpatrzenia 
wniosku i do dnia 10 kwietnia prze 
słać szczegółowe wyjaśnienie. Nie 
uczynił tego jednak. Wobec tego w 
dniu 11 kwietnia udał się do zakla 
du przedstawiciel redakcji, celem 
zbadania sprawy na miejscu. Dowie 
dział się on, że Komisja obradowała 
w dniu 10 kwietnia, i że wniosek 
odrzuciła, motywując to tym, iż pro 
dukcję 95 tys. wykrojników ukoń­
czono jeszcze przed złożeniem wnio 
sku przez Nowaka.

Wysłannik naszej redakcji był 
człowiekiem ciekawym z natury 1 
zajrzał do dokumentów. Okazało 
się, że do dnia 11 kwiętnia wypro­
dukowano zaledwie 6,5 tys. wykroj­
ników, a Komisja Usprawnień nie 
zbierała się wcale i wobec tego nie 
mogła rozpatrzyć wniosku.

Wniosek skierowała nasza redak­
cja do Komisji Usprawnień i Racjo­
nalizatorstwa przy ORZZ celem o- 
statecznego załatwienia.

Fakt powyższy jest jaskrawym 
dowodem, że kierownictwo LZM nie 
przykłada żadnej wagi do ruchu ra" 
cjonalizatorskiego, nie usiłuje go 
propagować, bezdusznie traktuje 
składane pomysły racjonalizatorskie 
i bagatelizuje je.

*  »  *

Jednak robotnicy LZM mimo to 
myślą w swojej codziennej pracy o 
wprowadzaniu coraz to nowych u- 
sprawnień ułatwiających produkcję, 
uruchamiają ukryte rezerwy przy­
noszące zakładowi tysiączne oszczęd

ności, ale... nie składają już wnio­
sków do Komisji Usprawnień, uwa­
żając to za bezcelowe.

Tak r.a przykład dawniej na tra­
sowanie i punktowanie kabiąka 
zużywali 10 minut, przy czym wy­
rabiali 48 sztuk dziennie, obecnie 
zaś dzięki zastosowanym ulepsze­
niom te same czynności wykonują 
w przeciągu 4 minut wyrabiając do 
120 sztuk dziennie. Dotychczas 
przed zamocowaniem nóg U stoja­
ka oplłowywano je i szlifowano, co 
pochłaniało 22 minuty czasu przy 
jednym komplecie. Dzięki zastoso­
waniu pomysłu racjonalizatorskie­
go nogi zamocowuje się obecnie na 
gorąco. Są one osadzone mocniej 1 
pozwoliło to na zlikwidowanie naj­
bardziej pracochłonnej czynności.

Inicjatywa przodujących robotni­
ków i racjonalizatorów musi zna­
leźć właściwy oddźwięk u kierow­
nictwa zakładu. Obowiązek nadania 
właściwego kierunku i rozmachu tej 
pracy spoczywa przede wszystkim 
na Radzie Zakładowej. Ona musi 
troszczyć się o propagowanie racjo­
nalizatorstwa, o planowe kształto­
wanie wynalazczości pracowniczej w 
ramach konkretnych potrzeb zakła­
du, tym bardziej, że w LZM istnie­
je wiele po temu możliwości.

Kierownictwo polityczne, właści­
we podejście do racjonalizatorów, 
do młodzieży, troskliwa opieka i 
stwarzanie możliwości dokształcania 
się zdolnych robotników — oto naj­
bliższe zadania organizacji partyj­
nej.

Pomysły racjonalizatorskie zastoso 
wane w produkcji, na które nie 
wpłynęły wnioski do Komisji U- 
tprawnień powinny zostać ocenione 
przez kierownictwo techniczne I 
podlegać normalnemu premiowaniu.

Najbliższa narada produkcyjna 
powinna zająć się przede wszyst­
kim zagadnieniem ruchu racjonali­
zatorskiego w LZM, omówić dotych 
czasowe błędy i niedociągnięcia i 
wskazać kierownictwu techniczne­
mu i Komisji Usprawnień właściwą 
drogę, (eka),

u
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Czyn Pierwszomajowy brygady Chodanowskiego
Już od przeszio dwu lat nazwisko 

brygadzisty montażowego Henryka 
Chodanowskiego nie schodzi z listy 
przodujących robotników LFW. Nie­
mal każdego miesiąca brygada ta 
realizuje z nadwyżką swój plan. 
Chodanowskiego znają wszyscy. Lu­
bią go i cenią za sumienną t rzetel­
ną pracę, za spokój i opanowanie, 
które powinno cechować każdego 
brygadzistę, kierującego pracą mło­
dych, niedoświadczonych jeszcze 
uczniów. Brygadier ten nie tylko, że 
sam daje z siebie maksimum, ale 
także potrafi wiadomości swe prze­
kazać innym, przede wszystkim 
członkom brygady, którzy pod jego 
kierunkiem „zdobywają ostrogi" w 
zawodzie.

*  *  *

Znajdujemy się na zebraniu załogi 
Lubelskich Fabryk Wag.

— Dziś towarzysze, podejmujemy 
nasze zobowiązania na cześć urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta...

Chodanowski nie każe długo na 
siebie czekać. Chce być jak zwykle 
pierwszy. Ponad gwar głosów wzbi­
jają się spokojne i pełne zapału sło­
wa.

— Ja  wraz z brygadą zmontuję 
100 wa,g ponad plan.

Ołówek protokólanta notuje skrzęt­
nie słowa Chodanowskiego. Jutro 
już znajdą się wśród reszty zobo­
wiązań, na Uście, którą codzień 
sprawdzać będzie i kontrolować ra­
da zakładowa.

Czy Chodanowski dotrzyma słów 
wa?...

■» *  *

28 marca 1952 r. do rady zakłado­
wej wpłynęło pisemko. Właściwie 
mała kartka pokratkowanego papie­
ru, na której niewprawna ręka wy­
pisała słowa: „Zobowiązanie wyko­
naliśmy. Zmontowano 125 wag. 
Brygada Chodanowskiego".

A więc wykonali 25 wag więcej, 
aniżeli się zobowiązali.

Taki jest właśnie Chodanowski.
*  *  *

Marian Wojciechowski kończył 
mocowanie beleczki do wagi stoło­
wej, kiedy Chodanowski, odłożyw. 
azy na bok pilnik zapytał chłopca:

— Którego dziś mamy, Marian?
— 28 marca.
Brygadzista wyjął z kieszeni ma­

ły kalendarzyk, otworzył go na stro­
nicy z napisem „kwiecień" i zaczął 
szeptem liczyć dni.

— Co tam gadacie m ajster? — 
zagadnął ciekawie Wojciechowski.

— Liczę dni...
— Jakie znowu dni ?
— Te, które pozostały nam do 

1 maja.
Wojciechowskiemu nie trzeba by­

ło wiele klarować. Brygadzista i po­
mocnik zrozumieli się.

Narada z brygadą trwała krótko. 
Po przeanalizowaniu możliwości sta­

nęło na tym, że brygada Chodanow­
skiego na cześć 1 Maja da dodatko­
wo 60 godzin montażu wag stoło­
wych.

^Wojewódzki Dzień Fizjatryczny«
w Lublinie

Chodanoioski Henrńk, brygadzi­
sta montażowy LFW.

Ale Chodanowski nie poprzestał 
na tym. Podjął zobowiązanie indy­
widualne...

*  *  *

Wojciechowski, syn bezrolnego 
chłopa z Zemborzye przyszedł do 
fabryki 13 miesięcy temu. Ruchli­

wy, bystry, od razu „wpadł w oko" 
Chodanowskiemu, który wziął go do 
swej brygady. Początkowo szło Woj­
ciechowskiemu niesporo. Ale taki 
jest każdy początek. Dziś — to już 
nie ten sam Wojciechowski, który 
nie potrafił odróżnić pilnika od ima­
dła. Robi „jak stary" i tylko pa­
trzeć a... prześcignie brygadiera. Nie 
martwi się tym jednak Chodanow­
ski. Przecież o to mu właśnie cho­
dziło, aby z Wojciechowskiego zro­
bić tęgiego fachowca.

Wojciechowski reguluje dziś trze­
cią wagę. Chodanowski chodzi koło 
niego, przypatruje się i nie może 
się nadziwić skąd u tego chłopaka 
taki „dryg". Brygadier może nie 
być cały dzień, a Wojciechowski mi­
mo to niczego nie zepsuje. Praca 
idzie, mu jak w zegarku.

Musi iść, bo przecież Chodanow­
ski zobowiązał się wyuczyć Wojcie­
chowskiego na samodzielnego regu- 
larza. W dniu 1 maja Wojciechów, 
ski stanie już przy własnym stole.

Nauka trwała 13 miesięcy. Cho­
danowski zawziął się. Pokazał 
wszystkim w fabryce, że nie ko­
niecznie trzeba terminować trzy la­
ta, tak  jak to bywało przed wojną. 
Zobowiązał się na cześć 1 Maja dać 
fabryce jednego wykwalifikowanego 
robotnika — Wojciechowskiego.

Wartości tego zobowiązania nie da 
się przeliczyć na pieniądze. Tak jak 
i zapału i serca, które wkłada w 
swoją pracę brygadier Henryk Cho­
danowski. (ter.)

Oddział Lubelski Polskiego To­
warzystwa Fizjatrycznego łącznie 
z Centralną Wojewódzką Poradnią 
Przeciwgruźliczą w Lublinie urzą­
dza w dniu 26.IV.52 r. „Wojewódz­
ki Dzień Fizjatryczny" w sali wy­
kładowej Zakładu Anatomii Pato­
logicznej, Akademii Medycznej, ul. 
Staszica 16. Początek o godz. 9-tej.

P R O G R A M
Godz. 9 zagajenie zebrania d r Mysa- 

kowska, prezes O ddziału PTF: 9.00—10.00

prof. d r  T ełatycki (G dańsk) — referat 
pt. „Postępy f iz ja trit" ; 10.00—1030 prof. 
d r Ja n in a  Misiewicz dyrek tor In s ty tu tu  
G ruźlicy (W arszawa), ref. p t. „O n a j ­
nowszych lekach przeciw gruźliczych ''; 
10.30—11.15 dr Ja n  Stopczyk (W arszawa) 
ref. p t. „A ntybiotyki w leczeniu g ruźli­
cy: 11.15—12.00 dr Anna Margollsowa
(Łódź), referat, p t. „R ozpoznanie g ruźli­
cy u dzieci": 12.15— 13.00 dr M arta
S tpn lcka (W arszawa) refe ra t pt.. .Szcze­
pionka B .C. G .“ ; 13.00—14.00 dyskusja; 
14 00—15.30 przerw a; 15,30—17.00 kon­
su ltac ja  przypadków w L ublin ie 1 na 
terenie woj. lubelskiego.

Ukrócić wybryki chuliganów
Od naszych czytelników ob. B. 

C. i J. S. otrzymaliśmy listy, które 
poniżej drukujemy.

Ob. B. C. pisze:
„Właścicielem domu przy ulicy 

Piekarskie] 23 jest Bogdan Boro­
wiec. Borowiec jest notorycznym  
pijakiem i chuliganem. Często zda­
rza się, że po pijanemu wpada do 
mieszkania lokatorów i porywa. się 
do bicia spokojnych mieszkańców, 
a nawet grozi nożem. Łobuz tak 
rozzuchwalił się, że lokatorzy boją 
się nocować w domu, nie mówiąc 
już o tym, że nie mogą nigdy od­
począć po pracy. Chuligan nigdzie 
nie pracuje, ale na wódkę zawsze 
ma pieniądze.
v Zwracam się z prośbą do redak­

cji „Sztandaru Ludu", aby zainte- 
resowala się tą sprawą.

W liście ob. J, s. czytamy:
„Od dłuższego czasu grasuje na 

ulicy Bartosza Głowackiego i ulicy 
Norwida szajka wyrostków, która 
wyłamuje parkany, niszczy krzewy 
w ogrodach i drzewa owocowe, 
obrywa rynny i obrzuca ściany do­
mów błotem..

Niesforna młodzież uczęszcza 
prawdopodobnie do Szkoły Pod­
stawowej przy Al. Długosza".

Jesteśmy przekonani, że Komen­
da Miasta M. O. zajmie się chuli- 
ganem-nożownikiem z ul. Piekar­
skiej, a kierownictwo szkoły przy 
Al. Długosza zainteresuje się za­
chowaniem młodzieży poza szkołą.

Ze sportu
Raid ZW ZM P i Redakcji »Sztanciaru Lutiu« pa Kojach sportowych

Sportowcy powiatu Biała Podlaska przygotowują się
do Złotu Młodych Przodowników Pracy

T eatr Państw . Im. .1. Osterwy — wie­
czór T rzech K róli" — Szekspira — 
godz. 19.

T eatr Muzyczny — ..Orfeusz w piekle"
— O ffenbacha — godz. 19.

KINA
Apollo — „Pani Dery" — prod. węgier­

skie) — godz. 16, 18, 20.
Bałtyk — „Wielki k o n cert"—prod. radź.

-  godz. 16, 18, 20
Rialto  — „św in iarka 1 p as tu ch "  — prod. 

radź. — godz. 16, 18, 20

Buczka 23, Stalln-
DTŻTTRT APTEK:

Narutowicza 27,
gradzka 25.

TELEFONY:
Pogotowie Elektryczne 29-61. 
Pogotowie Ratunkow e 44-44 1 09. 
Sf-aź Pożarna l l - n  1 08

Redakcja „Sztandaru Ludu" 
wspólnie z Zarządem Wojewódz­
kim ZMP w Lublinie zorganizowa­
ła kontrolę kół sportowych.

Raid aktywistów Z W ZMP i pra­
cowników redakcji ma na celu do­
konanie kontroli przebiegu przygo­
towań sportowców i kół ZMP do 
Zlotu Młodych Przodowników Pra­
cy, który odbędzie się w dniach 
20—22 lipca w Warszawie.

Uczestnicy raidu mają jednocze­
śnie za zadanie pomagać na m iej­
scu kolom sportowym w przygoto­
waniach do Zlotu.

Dzisiaj drukujemy pierwszy m el­
dunek aktywisty ZW ZMP kol. 
Sławomira Krzymowskiego.

*  *  *

Apel ZG ZMP skierowany do 
młodzieży w związku z organizowa­
nym v/ lipcu br. Zlotem Młodych 
Przodowników i Budowniczych Pol­
ski Ludowej spotkał się z należytym

TA BELA WYBRANYCH
3 Krajowej Loterii Pieniężnej

4 dzień ciągnienia IV Rzutu

Wygrana 50.0000 zł padła na Nr
Nr 31995 38301.

Wygrana 30.000 zł padła na Nr
32431.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr
N r 59369 68810 127859.

Wygrana 5.000 zł padła na Nr
N r 7094 70125 73106 84053 97565
105209 170772.

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr
46769 52293 68981 69872 69725 80635 
112684 117197 125544 129906 133605 
143581 167317.

zrozumieniem młodzieży wiejskiej.
Wiedząc o tym, że powstały już 

Komisje Konkursu Sportowego, któ­
rych zadaniem jest ocena pracy pod 
względem ilości zdobytych odznak 
SPÓ i BSPO, systematycznie prze­
prowadzanych treningów, propago­
wania sportu wśród młodzieży, od­
powiedniego wychowania członków 
i co się z tym wiąże ich postawą na 
boiskach i w pracy zawodowej, — 
wiele LZS zabrało się do solidnej 
pracy, by osiągniętymi wynikami, 
zasłużyć na wyróżnienie i wyjazd na 
Zlot.

Na Zlot wyjadą również najlepsi 
zawodnicy powiatowych wyścigów 
kolarskich, Biegów Narodowych 1 
wieloboju SPO.

Tak np. LZS w Cieciborze Małym- 
(gm. Sitnik) mimo znikomej pomo­
cy ze strony Wydziału Kultury Fi­
zycznej Powiatowego Zarządu ZSCh 
i PKKF w Białej Podlaskiej po za­
poznaniu się z apelem ZG ZMP pod. 
jął szereg zobowiązań, z których na 
wyróżnienie zasługują:

1) zobowiązanie zdobycia odznaki 
SPO 1 BSPO przez wszystkich człon­
ków LZS Cięcibór Mały do dnia 
20 lipca br„

2) zobowiązanie wybudowania 
skoczni,

3) zobowiązanie zorganizowania 
imprez artystycznych celem zdoby­
cia funduszów potrzebnych na za­
kup sprzętu sportowego,

4) zobowiązanie regularnego wpła­
cania składek.

Podobne zobowiązania podjęli 
ZMP-owcy gromady Lubeńka gminy 
Łomazy, gminy Rokitno i PGR Wy­
goda z tym, że dodatkowo wybudu­
ją sposobem gospodarczym boiska 
sportowe.

Należy stwierdzić, że masowa im­

preza kolarska wywołała olbrzymie 
zainteresowanie wśród młodzieży 
wiejskiej powiatu Biała Podlaska. 
Chodzi jednak o to, aby organizato­
rzy stanęli na wysokości zadania i 
sprawnie przeprowadzili sam wy­
ścig, jak również nie zapomnieli o 
takich sprawach jak: dowóz zawod­
ników do miejsc startu, pomoc tech­
niczna w czasie biegu, opieka sani­
tarna oraz utrzymanie porządku na 
trasie, celem uchronienia zawodni­
ków przed wypadkiem.

Sławomir Krzymowski

Pierwsi uczestnicy
W yścigu Pokoju
przybyli do Worszawy

W środę 23 bm. 
przybyła samolo­
tem do Warszawy 

IfcT ^n  CS)'* pierwsza drużyna
l/v V  kolarzy zagranicz

Wf/T  W .  nych — uczestni­
ków V Międzyna­
rodowego Wyści­
gu Pokoju „Trybu 

ny Ludu", „Neues Deutschland" i 
„Rudehó Prava“. Jest nią ekipa ko­
larzy austriackich.

Drużyna austriacka nie przyjecha­
ła w komplecie, ponieważ wyzna­
czonych do reprezentacji Fischera i 
Cerkownika nie zwolniły dyrekcje 
fabryk, w których zawodnicy ci pra 
cują. Do Warszawy przybyli. 
Deutsch, Sitzvohl, Karlich i Wei- 
senbaher. Drużynie towarzyszą: kie 
równik ekipy Tesar, kierownik tech 
niczny Ortner i masażysta Bratra- 
nek. Przybył również przedstawiciel 
dziennika ^,Volksstimme“ red. W. 
Schwarc.

-SZTANIIAR LUDO"
» J d a « c a -  K l«  ,P  K A S A * '
Redakcja 1 A dm inistracja — Lubiło 
ul i gr Maja 14 Lubelalca D rukarnia 
Prasowa -  Lublin ul M Bubaka 18

A — 3 — 11046

Program Akademickich
Mistrzostw P o lsk i  
w tenisie stołowym

Dzisiaj rozpoczynają się w Lubli­
nie mistrzostwa Polski AZS w teni­
sie stołowym.

Dnia 25 o godzinie 9.00 — wy­
marsz zawodników w szyku 
zwartym sprzed gmachu Wydzia­
łu Prawa pod Pomnik Wdzięczności, 
gdzie nastąpi złożenie wieńca, pe 
czym uczestnicy mistrzostw przem a  
szerują ulicami miasta udając sią 
do Hali Sportowej.

Godz. 10.00 — pierwsza runda 
gier pojedyńczych.

Godz. 15.00 — gry podwójne
mężczyzn i kobiet.

Godz. 18.00 — uroczyste otwarci? 
zawodów.

Godz. 18.30 — gry mieszane.
Dnia 26. IV. godz. 9.00 — gry po­

dwójne i mieszane.
Godz. 15.00 — półfinałowe gry

pojedyńcze.
Dnia 27. IV. godz. 10.00 — finały

gier podwójnych i mieszanych.
Godz. 15.00 — finały gier poje­

dyńczych.
W zawodach bierze udział wielu 

znanych zawodników, między inny­
mi Sypniewski z Częstochowy oraz 
Omański, Żochowski, Szteyn i wielu 
innych.

Ciekawie zapowiada się również 
pojedynek Kurzawy, mistrzyni Po- 
znania z Trzaskowską (Lublin).

— „■ ...

Sportow cy
d l a  w a l c z ą c e j  K o r e i

Rada Okręgowa ZS Ogniwo prze­
znacza na pomoc sanitarną dla wal­
czącej Korei kwotę 500 zł oraz w-z? 
wa do naśladownictwa inne Rady 
Okręgowe województwa lubelskie­
go.

N A  R A T Y
sprzedaje ubrania, kostiumy i inną 
odzież. „Spólnota Pracy" w sklepach: 
przy ul. Krak.-Przedm. 19 i p r z y  ul. 
Plac Bychawski 3 od dnia 20.IV.1952 r.

_________________  192/K

O bw ieszczenia OGŁOSZENIA DROBNE

Centrala Odpadków Użytkowych zawia­
damia, że w biurze przy ul. Łęczyńskiej lOa 
zorganizowała wystawę odpadków użytko­
wych nadających się dla rzemiosła i drob­
nej wytwórczości.
Chętni nabywcy mogą się zgłaszać celem 
obejrzenia i zawarcia transakcji do dnia 
1.V.1952 r. codziennie w godz. od 8 do 15.

206/K

ZARZĄD ODDZIAŁU POWIATOWEGO 
ZWIĄZKU „SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ" 
w Lubartowie zawiadamia, że prezes lub sek­
retarz przyjmuje interesantów w sprawach 
skarg i zażaleń w każdy wtorek i piątek od 
godz. 8 do 15. 196/K

łtnnov>nicv nosznkiw ani
KANDYDATÓW do prowadzenia kiosków 
ulicznych poszukuje MIEJSKIE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO MHD w Lublinie ul. Kołłątaja 5 
Sekcja Kadr. Wynagrodzenie prowizyjne.
___________________________________I95/K
GŁÓWNY KSIĘGOWY potrzebny natychmiast 
do WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIOR­
STWA HURTU SPOŻYWCZEGO, HURTOW­
NIA w Puławach. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia: Zarząd WPHS Lublin ul. Spół­
dzielcza 1 teL 27-12. 203,K

ZGUBY
Skradziono kartę  m el­
dunkow ą w ydaną przez  
P rezydium  M iejskiej Ra 
dy Narodowej L ublin  na 
nazw isko Sobczak Fe- 

2107gliksR.
Zgubiono kartę  m eldun  
kow ą w ydaną przez 
P rez y d iu m  Miejskie! Rą 
dv Narodowej w O lecku 

nazw isko G ulblerz
2112g

Zgubiono k a rtę  m eldun 
kowa w ydaną przez 
M iejską Radę Narouową 
K rasnystaw . legitym a­
cję stud en ck ą  KUL. 
zaśw iadczenie I re jestra  
cjl wojskowej RKU Lu­
blin , zaświadczenie reje 
s tra c h  ,.S P ' n a  nazw i­
sko Piórkowski Zbig­
niew. 2109g

Zgubiono kartę  m eldun  
kowa wydaną przez 
Prezydium  G m inne! Ra 
dy Narodowej T rzem  na 
nazwisko Zioło Jan in a .

2113g

Skradziono legitym ację 
służbową, legitym ację 
Zw. Zaw., wojskową kar 
tę. re jestracy jną , kartę  
m eldunkow ą na  nazw i­
sko Meckier Jerzy. 5B4p

n a  
M arian

Zgubiono książeczkę woj 
skow ą w ydaną przez 
RKU Lublin, praw o Ja­
zdy k a t. I II  wydane 
przez W ydział K o m u n i­
kacy jny  WRN L ublin  
n a  nazwisko Zając Je ­
rzy. 210Sg

Zgubiono kartę  m eldun 
kową wydaną przez 
Prezydium  G m innej Ra 
dy Narodowej Izbica ną 
nazwisko Slem icka Ma­
rta- 21lig

Zgubiono kartę  m eldun 
kową w ydaną przez 
Prezydium  G m innej Ra 
dy Narodowej G ościera­
dów na nazwiako Jaw or 
ska Leokadia. 2110g

Zgubiono k a rtę  m eldun 
kową Nr L. III  50633 wy 
daną przez prezydium  
G m innej Rady N arodo­
wej w Ludw inie n a  n a ­
zwisko Strzyżew ska J a ­
n in a . ®75p

Zgubiono dn ia  19.IV.52 
r. przepustkę, s ta łą  Nr 
840 w ydaną przez WSK 
na nazw isko Maciąg 
Zdzisław. 582p

Zgubiono przepustkę s ta  
łą Nr 873 w ydana przez 
FPC n a  nazw isko Su- 
gler Czesław 574p

M A C K A

IraymieAłęcłnt nowoczesn# 
korespondencyjne kuny
księgowości Łódi, ikryt* 
ka i6v  142K

K ursy maszynopisania. 
Lublin. Krakow skie 60 
tel. 16-15 rozpoczynaj* 
przyspieszony kurs.

2079G

Czy jesteś
już członkiem

T P P R ?


